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Majówka Roztoczańska... pod takim hasłem można byłoby podsumować wyjazd dwunastu blue cyklistów, którzy 
w dniach od 1-5 mają przemierzali trasy na dwukołowych rumakach w okolicach Roztocza Środkowego. 

Zakwaterowani w domkach wypoczynkowych ośrodka ,,Jeżyk" w Krasnobrodzie już pierwszego dnia pobytu wraz 
z liczną grupą rowerzystów z Milanówka, wyruszyli w trasę na wieżę widokową i do kaplicy św. Rocha. A później Ci, 
którzy z nami nie byli niech tylko żałują doznań mentalno-turystycznych. 

Z perspektywy rowerowego siodełka STR CIKLO i MILANÓWEK zwiedzili 
„Perłę Renesansu"- Zamość i wodospady Tanew. Cykliści podążali również 
śladami kultowych postaci filmowych, jakimi są niewątpliwie Kargul i Pawlak. 
Zwieńczeniem trzeciego dnia była ,,wypasiona" biesiada u rodziców 
Michała. To właśnie tam, w Długich Kątach ponad trzydziestu cyklistów 
poczuło się niczym, jak na wiejskim weselu. Suto zastawione stoły, 
regionalne przysmaki i popitki skutkowały u niektórych lenistwem 
i turbulencjami żołądkowymi. Ale no cóż... nam rowerowanie po obfitych 
posiłkach niestraszne!!! 
Kolejny dzień pełen niespodzianek i wrażeń to historyczna podróż 

do skansenu w Guciowie, kościoła na wodzie i Starego Browaru 

w Zwierzyńcu oraz Roztoczańskiego Parku Narodowego. A że cykliści mają 

wiadomo mocne i wytrenowane nogi, toteż sprawdzianem ich kondycji była 

Roztoczańska Majówka na rynku w Krasnobrodzie. To tam tańce-wywijańce 

miały miejsce przy występach roztoczańskiego zespołu ludowego. Jednym 

słowem cykliści rozkręcili imprezę na rynku w Krasnobrodzie.  

A ostatniego dnia, aż żal było odjeżdżać, bo i nawet niebo nam się trochę rozpłakało 😂 Zdążyliśmy zerknąć 

do Szczebrzeszyna, gdzie zielony chrząszcz nam osobiście  szepnął do ucha: -Dobra robota! Kręćcie dalej 🚴👍! 
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